
Cena nusoem mk. 25 .

Nr. 161.
^ © k 'V I I t .

P ren u m era ta  w ynosi:
Z odnoszen iem  m iesięczn ie

Sobota 22 Lipca 1922 r.

Adres dla liśfów i depesz 
.ISKRA 'bSossow iec.

K o n to  czekow e P. K. O. 
n r. 61653.

CENY O G ŁO SZ EŃ : Na 1 
s tro m e  w iersz  m ilim e­
tro w y  m k. i 00 — n a  III 
s tro n ie  m k. 76. — IV 
mK. 60. N sd esU n e  m k. 
125.—D ro b n e  ogłoszenia 
o d  mk 10 do  30 za w yraz. 
O głoszen i*  pozam iejsco- 
»-e o 50 proc. zag ran i­
czne  100 p rnc. d rożej.

W  n u m erach  św ią tecznych  
i n ied z ieln y ch  ceny  o 
25 p roc. droższe.

Z .  te rm in o w y  d ru k  og ło­
szeń  ad m in is trac ja  n ie

. odpowiada.
R edakcja  i adm in istrac ja  

$«!»* m ieści się pud  
n r. 4 p rzy  ul. P ilsud 
śniegu w Sosnow cu.

Z p rzesy łaą  pocztow ą 
mk. 600 m iesięczn ie .

O d d z ia ły  w łasne: w B ę ­
dzin ie , w D ąb ro w ie  i w 
Szo p ien icach  na G. Ś lą ­
sku.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Dąbrowa, Sienkiew icza 6, Telefon 73.

Sosnow iec, Piłsudskiego 4. Telefon 64.Będzin. M ałachowskiego 9. Telefon 84.

i»Ni
DZIŚ NIEBYWAŁY

i.
Oficjalne przejęcie
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przez rząd polaki * *  Ka­
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B e lm on ts.

i
Choroby skórne i wen® 

ryczne.
PriyjRBje «d 9—12 i 6—8, Paaia 5 6,
S t tm r lt t  ni. Modrzejewska 1 3 9 II piętro 

D októr

B. BuazyAski
choroby weneryczn* l skórne

Dowrócił I przyjmuje od 4  do 7  
Piłsudskiego 14. 4536

Na jutro zapowiedziana 
jes t manifestacja socjali­
styczna na Śląsku Gór- 
nym.

Przypuszczenie, że kie­
rownicy tej manifestacji 
ograniczą się tylko do pro­
pagowania swych idei spor 
łecznych i spowiedzi ze 
swych przekonań politycz­
nych, dowiodłoby jedynie 
nieznajomości sposobów 
walki partyjnej w Polsce. 
Pierwszy i najsilniejszy 
atakbędzie oczy wiście skie­
rowany przeciw osobie p. 
Korfantego, gdyż temat ten 
jest dziś najbardziej aktu­
alny, dalej przyjdzie ko­
lej na rzucanie inwektyw 
ńa inne stronnictwa, wresz­
cie wybuchnie niczym nie- 
krępowana bezapelacyjna, 
a gołosłowna kry tyka  rzą­
dów polskich tych, które 
były, są i będą. Taki 
mniej więcej sens niemo­
ralny wyciągnie przeciętny 
słuchacz z mów, wygłasza­
nych jutro na Śląsku. G.

Nie chodzi nam w tym 
wypadku o p. Korfantego, 
nie chodzi o system walki 
partyjnej, nawet nie s ta­
jemy narazie w obronie 
powagi rządu, chodzi nam 
o sam Śląsk, o polaków z 
za Brynicy.

W  okresie przedplebi- 
scytowym i wcześniej jesz­
cze wiele pracy i poświę-

Sosnowiec, 22 lipca.
cenią kosztowało uświado­
mienie narodowejhidu pol­
skiego na Śląsku. W  o- 
czach tego ludu Polska 
stała się prawdziwą świę­
tością, rząd jej, to wzór 
praworządności, ładu i so­
lidnej pracy. W śród  wie­
lu krzewicieli idei polskoś­
ci na Śląsku bezsprzecznie 
pierwsze miejsce zajął p. 
Korfanty. Jego wola sta­
ła się wolą ludu śląskie­
go.

To jest fakt, któremu 
największy wrógposła Kor­
fantego zaprzeczyć n i e 
może.

W  Polsce przyzwyczai­
liśmy się do wielu rzeczy. 
Gdy patrzymy na małych, 
bardzo małych ludzi, zaj­
mujących wybitne stano­
wiska w Rzeczypospolitej, 
gdy odważnie spojrzymy 
w oczy smutnej rzeczywi­
stości, zapytujemy się sa­
mi siebie, czy W yspiański 
miał rację, mówiąc: „Pol­
ska to wielka rzecz! “. 
Dawno już zerwaliśmy z 
poezją, dawno już pluga­
we ręce zdarły złote sza­
ty złudzeń z naszych na­
rodowych ideałów i uka­
zały brudną w swej nagoś­
ci rzeczywistość. P rzy­
zwyczailiśmy się do tego, 
że w oczach naszych plu­
ją na wszystkie te  świę­
tości, za które dziadowie

nasi i ojcowie trupami swy­
mi usłali ziemię ojczystą, 
lub szli w tajgi syberyjskie.

Do niedawna podziwia­
liśmy imponującą jedność 
i solidarność polaków na 
Śląsku Górnym w walce 
plebiscytowej, podziwialiś­
my ich bohaterstwo w pow­
staniach. Mąciciele „na­
rodowej kadzi" czekali do­
tąd cierpliwie aż przyjdzie 
kolej na ich niecną robotę.

Doczekali się! To, co 
zrobili w Polsce, to, czym 
dziś j e s z c z e  zatruwają 
rdzeń naszego narodu, idą 
siać na Śląsku. Idą krze­
wić niezgodę, idą po to, 
aby zbezcześcić to wszyst­
ko, co tamtejszy lud pol­
ski nauczył się kochać 
dzięki niestrudzonej pra­
cy działaczó w narodowych.

W olno jechać pp. Da­
szyńskim i Moraczewskim 
do Katowic i nauczać za­
sad socjalizmu, mówić o 
Marksie i Lassalu, to im 
gwarantuje nasza konsty­
tucja, lecz sumienia ich, 
jeżeli je posiadają, nie po­
winny im pozwolić na mie­
szanie z błotem nazwisk, 
k tóre  dla Śląska są utoż­
samieniem Polski. P a r ty j­
ne interesy w tym szcze­
gólnie wypadku powinny 
zejść na drugi plan, aby 
nie siały ziarna goryczy 
w dusze tych niedawnych 
obywateli Rzeczypospoli­
tej. Wątpimy, czy part ja, 
pod której egidą ma się 
odbyćjutrzejsza manifesta­
cja, powiększy g r o n o  
s w y c h  zwolenników na 
Śląsku. Raczej mani­
festacja, szczególnie zaś 
mowy, wygłaszane na niej, 
może się stać źródłem 
złośliwej radości niemców, 
czyhających ciągle na spo­
sobność wykazania pola­
kom górnośląskim, że wszy 
scy polscy działacze na­
rodowi na Śląsku na złą 
ich ponrowadzili^drogę.

K. Ćwierk.

dobnie jak  w Po lsce , żaden g a ­
binet nie może się dłużej u- 
trzymać. j a k  osta tn ie  te leg ra ­
m y donoszą, p rem ier  włoski 
de Facta  ustąpił, gdyż parla ­
m ent wyraził mu votum n ie­
ufności.’ Pow ody dymisji g a ­
binetu  są  na tu ry  finansowej i 
w ew nętrznej. O d  d łuższego 
czasu rosła  we W łoszech  nie­
ufność do rządu, który nie p o ­
trafił zwalczyć drożyzny, w zra ­
stającej z dnia n a d z ie ń  i nie- 
potrafi zapobiedz dewaluacji. 
Rów nież walki m iędzy  lewicą 
a faszystami p rzyb ra ły  tak  
gw ałtow ny charakter, że za- . 
chodzi pow ażna obawa, czy 
nie wybuchnie rewolucja. O- 
sta tecznie  wynikiem tej n ie ­
ufności spo łeczeństw a je s t  u-' 
s tąp ien ie  p rem iera  de Facty. 
Kto będzie następcą, nie w ia­
domo.

W  Austrji kryzys finansowy 
przybra ł katastrofalne rozm ia­
ry. Nawet za naszą  m arkę  
trzeba  płacić 7 koron austrj. 
Nic nie pom agają  zakazy han­
dlu obcą walutą i skłanianie 
banków  do odstąp ien ia  na 
rzecz skarbu  swych rezerw , 
korona spada gwałtownie i 
upodabnia  się do rubla so ­
wieckiego. Należy się jednak  
tego obawiać, by Austrj a wo­
bec grożącego jej bankructwa 
nie połączyła  się  z R zeszą  
tymbardziej, że dążność spo ­
łeczeń s tw a  w tym kierunku 
je s t  bardzo duża.

W  Polsce  skutkiem  p rzes i­
lenia rządow ego, k tóre zaczy­
na przechodzić w stan choro ­
by chronicznej, nie lepiej się 
dzieje.

S padek  naszej waluty wzra­
staj ąca z każdym  dniem d ro ­
żyzna, g rożąca  nam w ojną  do­
m ow ą — oto zgubne skutki na­
szych dem agogów  z ul. W ie j­
skiej. Co będzie  dalej?

Przegląd polityczny.
w

Punktem  h

Sosnow iec , 22 lipca
Przesilenie polityczne 

Niemczech minęło, 
zwrotnym  w tym  prze* 
było przyjęcie  przez 
ustaw y o ochronie 
a gabinet dr. W irth  
bardzo  był zachwiany 
stał.

N atomiast w e W łószt

Ważne wieści.
— W  związku z przedłuża­

jącym  się p rzesilen iem  rządo­
w ym  spodziew any je s t  w tych 
dniach przyjazd  do W arszaw y  
p osła  polsk iego  w P a ryżu  p. 
Zam ojskiego. __

— W  pierwszych dniach 
p rzyszłego  tygodnia  powraca 
z H agi po lska delegacja z p o d ­
sek re tarzem  stanu w ministe- 
r jum  handlu i p rzem ysłu  p. 
S trasburg ie rem  na czele.

— W arszaw sk i  p rzedstaw i­
ciel ukraińsk iego  w niesztorgu  
otrzym ał polecenie od swego 
rządu  poczynić w Polsce  za­
kupy  tow arów  galanteryjnych 
na sumę 10 tys. r u b b  -
cie. Zakupione 
być wv*' ■



— „K atto w itze r  Z e i tu n g “ w 
w  słow ach  b a rd zo  życzliw ych 
w y ra ż a  się  o policji  i w o jsk u  
p o lsk im , s tw ie rd za jąc ,  że p o li­
cja  n aw et w nocy  zna jdu je  się  
w  o d leg łych  zau łkach  m ias ta  
i po m im o  n ie p o g o d y  czuw a 
n a d b e z p ie c z e ń s tw e m  m ieszk ań  
ców. W o js k o  po lsk ie  rob i d o ­
sk o n a łe  w ra żen ie  sw o ją  k a r ­
n ośc ią  i dyscyp liną .

— K o m is ja  k o n s ty tu c y jn a  s e j ­
m u  na w c zo ra jsz y m  i o n eg d a j-  
szy m  p o s ied ze n iu  zak o ń czy ła  
o b ra d y  nad  w szy s tk im i  p o ­
p raw kam i w p ro jek c ie  o rd y n a  
cji w y b o rcze j .  W ię k s z o ś c ią  
g ło só w  u s ta lo n o  liczbę m an ­
d a tów  w  sum ie  432 z tak im  
p o d z ia łem , że 360 m an d a tó w  
w y p a d n ie  na l is ty  o k ręg o w e ,  
a 72 na l is ty  p ań s tw o w e .

J u ż  w e w to re k  se jm  b ęd z ie  
m óg ł p rz y s tą p ić  do o s ta tec z ­
n eg o  g ło so w an ia  nad  o r d y n a ­
cją w yborczą .

Memorjał Posncare’go.
P ary ż ,  21 lipca.

W czo ra j  P o in c a re  p rz e s ła ł  
p re zy d en to w i  kom isji  rep a ra -  
cyjnej D u b o is  m em o rja ł ,  o p ra ­
cow any  w spó ln ie  z m in is t rem  
f inansów , w  k tó ry m  u d o w a d ­
nia, że o b ecn a  o p łak an a  sy tu ­
ac ja  f inansow a N iem iec w y w o ­
łan a  zo s ta ła  p lanow o przez  
r z ąd o w e  s fe ry  niem ieckie .

Zawieszenie broni 
w Ir la d ji.

L on d y n ,  21 lipca.
S y tu a c ja  w Iriandji u leg ła  

w  os ta tn ich  dniach  zasadn icze j 
zm ianie. D o C orcu ,  gdzie  się  
zn a jd u je  g łó w n a  k o m en d a  
w o jsk  rząd o w y ch ,  p rz y b y ła  d e ­
leg ac ja  w o jsk  p o w s tań czy ch ,  
celem  za in ic jow ania  ro k o w a ń  
w  sp raw ie  o g ło szen ia  zaw ie­
szen ia  broni. T e n  k ro k  p o w ­
s tań có w  tłum aczyć  na leży  fak­
tem  śm ierci de V alery .

Koniec 
konferencji w  Hadze.

H ag a ,  21 lipca.
P o n ie w a ż  u s i ło w a n ia  p r z e ­

d łu ż e n ia  konferenc ji  nie o d n io ­
s ły  p o żą d an eg o  sku tku ,  k o m i­
s ja  p ań s tw  sp rz y m ie rzo n y ch  
uzna ła  w czora j  p o s ie d z e n ie  za 
osta tn ie .  F ran cu z i  b e z p o ś re d ­
n io  p o ty m  opuścili  H a g ę .  D ziś 
w y jeż d ża  d e leg ac ja  sow iecka .  
U trz y m u je  się  p o g ło sk a ,  że, 
n ieza leżn ie  od  z a k o ń c z e n ia
s ię  konferejicji,  toczyć  się  b ę ­
dą  ro k o w an ia  p o m ię d z y  A n -  
g l ją  a sow ie tam i.

Zbezczeszczenie relikwji
ś . Andrzeja Boboli.

W iln o , 21 lipca.
N a d e sz ły  tu  n a s tę p u ją c e

szczeg ó ły  zb ezczeszczen ia  re li­
kw ji św. A n d rz e ja  Boboli: 
Ispo lkom  p o ło ck i  z a żąd a ł  od  
k s ięży  d o p u szc zen ia  sw y ch  
p rzed s taw ic ie l i  do w n ę trz a  k o ­

ścioła, w  k tó rym  sp o czy w ały  
re likw ie .  Było  to  w tedy ,  g dy  
k ośc ió ł  był pus ty ,  tak, że w ie r ­
ni nie mogli s taw iać  oporu .  
W s z e d ł s z y  do kościoła , p r z e d ­
staw ic ie le  isp o łk o m u  zażądali  
o tw a rc ia  t ru m n y  z re likw iam i.  
O b e c n y  p rz y  ty m  k s iąd z  s p rz e ­
ciwił się. T ru m n ę  o tw ar to  p rz e ­
m o cą  i zna lez iono  w  niej szczą ­
tki św ię tego ,  zJekka za led w ie  
tk n ię te  z ę b em  czasu .  Z d z iw ie ­
ni tym  bo lszew icy ,  k tó rz y  d o ­
ty ch czas  zn a jd o w a l i  zw ykle  
re sz tk i  re likw ji ,  oświadczyli:  
„C h y trzy  jezu ic i,  um ieli z rob ić  
p re p a ra t" .  R e l ik w ie  p o s ta n o ­
w iono  w yw ieźć  do m u z e u m  w  
M oskw ie ,  lud  je d n a k  sp rz ec i ­
w ił  s ię  t e m u  i czuw a p rz e d  
kośc io łem , ab y  n ie  d o p u śc ić  
do w y w iez ien ia  szczą tków . Ks. 
a rcy b isk u p  C ieplak , d o w ie ­
d z iaw szy  s ię  o w y p a d k u ,  w y ­
s ła ł  do p re z e s a  W C IK a  K ali­
n ina  te le g ra m  z en e rg iczn y m  
p ro te s te m  p rzec iw k o  bezcze ­
szczen iu  św iątyni i zażąda ł  u- 
k ró cen ia  sam ow oli  ispo łkom u, 
k tó ry  p o s tę p k ie m  sw}un n a ru ­
szy ł  o b o w iązu jące  d ek re ty ,  
g w a ra n tu ją c e  m ie szk a ń co m  Ro 
sji w o lność  religji.

Opłata szkolna w Rosji.
M oskw a, 21 lipca.

R ząd  sow ieck i od  je s ien i

b. r. w p ro w ad za  op ła tę  za na 
u k ę  szko lną. U czn iow ie  podzie  
leni będą  na trzy  ka teg o r je .  
U czn iow ie  p ie rw sze j  g ru p y  
op łacać  b ęd ą  2 i pó ł miljona. 
rubli m iesięczn ie ,  uczniow ie  
drugiej  k a teg o r j i— 5 m iljonów, 
zaś uczniow ie  3 k a teg o r j i— 8 
mil. rb. m ies ięezn ie .

Arabowie 
przeciw  żydom.

Rzym , 21 lipca.

Katolicka, p ra s a  w ło sk a  p o ­
ru s z o n a  j e s t  sy tu ac ją  w P a le ­
s tyn ie .  D że w rażen ie  w y w arła  
w  R zym ie  o d ezw a  de legac ji  
a rab ó w  p a les tyńsk ich ,  zazna­
czająca , iż ludność  a rab sk a  
s tanow i 93 proc .  ludności P a ­
le s ty n y ,  nie m oże  więc ak c ep ­
to w ać  s jon is tyczne j  po litv ld  
rz ą d u  ang ie lsk iego . A rab o w ie ,  
w alcząc p rz y  boku  aljantów, 
zdobyli p raw o  n ieza leżnośc i 
n a ro d o w ej .  Dalej a rab o w ie  
uskarża li  s ię  na s t ro n n o ść  an­
g lików  na k o rzy ść  żydów , p o ­
dając  jak o  p rzy k ład  oddan ie  
konces ji  w o d n y ch  w P a le s ty ­
nie na 70 lat R u ten b e rg o w i,  
co o d d a je  kraj p o d  kon tro lę  
ek o n o m iezn ą  oraz  p rz ew ag ę  
p o li ty czn ą  s jon is tow .

łlfeicę przea Mtmm.
U k aza ły  się  w czora j  j e d n o ­

cześn ie  w  dw u gaze tach  n ie ­
m ieck ich , a m ian o w ic ie  — w  
ka to l ick o - lu d o w y m  „Folksb ła t"  
i n ac jo n a lis ty czn e j  „D an z ig er  
A lg e m e in e  Z e itung"  a r ty k u ły  
o p. K orfan tym .

W  ar ty k u łach  j e s t  m o w a  o 
za g ro ż e n iu  p o ko ju  św ia ta ,  a 
szczegó ln ie  granic  n iem ieck ich  
na w sch o d z ie  z  p o w o d u  w y ­
b o ru  K o rfan teg o  na  p rem je ra .

A u to r  p rz e d s ta w ia  go, jak o  
ra d y k a ła  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  
do J. P i ł s u d s k ie g o ,  k tó ry  j e s t  
m ęże m  u g o d o w y m . D ale j  p o ­
w o łu je  s ię  na  p ew n e  p is m a  
w a rszaw sk ie ,  zap o w iad a jące  
w o jn ę  d o m o w ą  i tw ierdz i ,  że 
o d b ije  s ię  ona  n a jb o leśn ie j  na 
n iem cach , z a m ie szk a ły ch  w  
P o lsc e .

K o rfan teg o  c h a rak te ry zu je

P o zn ań ,  20 lipca.

da le j  jak o  u w odzic ie la  tłum ów .
N a d o w ó d  sw y ch  w y w o d ó w  

p rz y ta cza  dzienn ikarz  n iem ie­
cki, j a k o b y  K orfan ty  żąd a ł  ca ­
łeg o  te ry to r ju m  G. Ś lą s k a  aż 
p o  O d rę ,

Dalej tw ierdz i  on, że K o r­
fan ty  p o d czas  w o jn y  p isy w a ł  
a r ty k u ły  p rzy ch y ln e  d la  N iem ­
ców, lecz p »  u p ad k u  tychże  
zm ien ił  za sad n iczo  stanowisko- 
p rz e z  co o d s ło n i ł  faktyczne- 
ob licze  i s ta ł  s ię  w yraz ic ie lem  
bru ta lne j  n ienaw iśc i  przeciwko- 
N iem com .

C h a ra k te ry s ty c z n y m  d o w o ­
d em  teg o  m a  być fakt, że W a r ­
sz a w a  n ie  chcia ła  go  w y b ra ć  
n a  w o je w o d ę  ś ląsk iego .

W  k o ń cu  a u to r  z a s ta n a w ia  
s ię  nad  an tag o n izm em  P i łsu d ­
skiego- z K o rfan ty m .

Śląsk niemiecki bez opieki władz.
Im g łęb ie j  w n ik am y  w  k rw a ­

w ą  m a r ty ro lo g ję  u ch o d źcó w  
p o lsk ich  z n iem ieckie j  części  
Ś lą s k a  G ó rn eg o ,  ty m  ja śn ie js z ą  
s ta je  s ię  d la  n as  zd rad z ieck a  
ro b o ta  n iem ców , k tó rzy ,  n ie  
m o g ąc  w y n a ro d o w ić  w c iąg u  
ty lu  w iek ó w  ś lązaków  d ro g ą  
m e to d y czn y ch  g w a łtó w  i b e z ­
praw i, obecn ie  chcą  s i ę  ich

K a to w ice ,  U) lipca.
p o zb y ć  o gn iem  i mieczem..

O b o k  ea jych  s e te k  m o rd ó w  
k rad z ieży  i szykan , w  o s ta t ­
n ich  czasach  zd a rzy ły  s i ę  n a ­
s tę p u ją c e  fakty, k tó re  o k az u ­
j ą  o h y d n e  za m y s ły  n iem ieck ie .

1) D o m  w ó jta  A u g u s ta  L a -  
sz o ta  w  Szejl icach  by ł n ie ­
j e d n o k ro tn ie  n ap a d an y  p rzez  
o rg e szo w có w , k tó rzy  m a ją tek

M b  i  mlllsny.
75.

I p rzez  chwilę, u d e rzo n y  
ty m  n ag ły m  c io sem  zaw odu , 
s iedz ia ł  os łup ia ły ,  b ez  o d d e ­
chu  p raw ie , z o czy m a u tkw io -  
n em i w  fa ta lny pap ie r ,  k tó ry  
J tzy m ał w ręku ,  nie w idząc 
g o  praw ie .

K ażd eg o  innego  ze s łab ­
szy m  o rg an izm em  cz łow ieka, 
m ó zg o w a  ap o p lek s ja  zab ićby  
m o g ła  w  oka m gnieniu ; silna 
je d n a k ż e  b u d o w a  ciała z b r o d ­
n ia rza  i j e g o  m ło d o ść  o d p o r ­
nie  p rzeciw dzia ła ły .

C yrku lac ja  krwi, na  m ózg  
b ieg n ącę j ,  u sp o k a ja ła  się  zw ol­
na, re g u la rn ie jszą  się  s taw a ła  
i w kró tk im  czasie  by ły  s e ­

k r e t a r z  ban k u  M o rtim era  zdo- 
zapanow ać nad  sw em  wzru- 

^ .szgn iem .r*bjął m y ślą  w szy s tk o ,  co
’ , ,o jRęzum iem  teraz...— rzekł.

pdud p rz y b y ł  na s tac ję

L y o ń sk ie j  d ro g i  że lazne j  w  
P a ry ż u  o dz ies ią te j  m inu t  (dwa­
naście .  J a d ą c  ro zm y śli ł  s ię ,  
iż zap ó żn o  m u będz ie  udać  
s ię  do ban k u  d la  o tw o rzen ia  
ra ch u n k u  i p o sz e d ł  do R o t-  
szy lda , do n a jp o tęż n ie jsz eg o  
ze  w szy s tk ich  b a n k i e r ó w  
ś w i a t  a...

„Ach! g d y b y m  by ł  wiedzia ł.. .  
g d y b y m  był wiedział!... W  
m oich  ręk ach  ow o p o k w i to ­
w an ie  na odb ió r  czek u  j e s t  
te ra z  s zp a rg a łem  bez  w artośc i.

„U R o tsz y ld a  w idziano  E d ­
m u n d a  Bćraud...  O n  tam  k ład ł 
sw oj p o d p is ,  in d o su jąc  czek.

„Pó jść  tam  dla do w ied zen ia  
się , czyli r a c h u n e k  zo s ta ł  o t ­
w arty ,  b y ło b y  to  ty le ,  co s a ­
m e m u  zgubić  się  d o b row oln ie ,  
o sk a rży ć  się  o m orders tw o .. .  
o zbrodnie .. .

I chw yciw szy  s ię  za  g łow ę, 
pow tarza ł :

—  Ach! g d y b y m  b y ł  w ie ­
dział... g d y b y m  by ł  wiedział!

P a lc e  zb ro d n ia rza  d rżały , 
g d y  m ią ł  n iem i pap ie r ,  n is z ­

czący  w szy s tk ie  je g o  n adz ie je .  
T w a rz  je g o  p o d o b n ą  by ła  do 
m a s k i  zm ar łeg o  człow ieka. 
O c zy  m u nag le  zapad ły .  K on- 
w u lsy jn e  d rg an ie  p o ru sz a ło  
zb ie la łem i ustam i. B y ł b lisk im  
om dlen ia .

T a k  w ięc  te n  nędzn ik ,  ów 
zb ro d n ia rz ,  m o rd e rca ,  k tó ry  
nie uczuw ał ani li tości, ni 
t rw og i,  ani w y rz u tó w  s u m ie ­
nia, zab ija jąc  n iew in n eg o  cz ło ­
w ieka ,  m dlał,  ja k  k o b ie ta  na  
m yśl,  iż ów  o lb rzym i m a ją tek  
k u p c a  d jam en tó w  z rą k  m u  
s ię  w ym ykał;  że gm ach, tak  
m is te rn ie  i u m ie ję tn ie  p rzez  
n ieg o  zbu d o w an y ,  k tó ry  m iał 
go  zrob ić  m iljonerem , d o s ta r ­
czyć ś ro d k ó w  użycia , w s z y s t ­
k ich ro z k o s z y  świata, runął,  
zb u rzo n y  s u ro w ą  d ło n ią  p rz e z ­
naczenia... że w szy s tk o  to, o 
czem  m arzy ł ,  co było  je d y n y m  
ce lem  je g o  życia  i co go  doń  
w iąza ło ,  ro z p ły n ę ło  się  j a k  
m g ła  w  p o w ie trzu ,  p ry s ło  ja k  
b a ń k a  m y d la n a . .

K O N IE C  T O M U  I-go,

je g o  niszczyli, nad nim zaś 
i je g o  ro d z in ą  n iem iło s ie rn ie  
s ię  znęcali. P o  za jęc iu  S ze j-  
lic p rzez  R e ich sw eh rę ,  w  n o ­
cy z 3 na 4 lipca  b. r., dom  
L a sz o ty  p o n o w n ie  był o s t r z e ­
liw any  p rz e z  o rgeszow ców . 
Z o n a  g o s p o d a rz a  w raz  z m a ­
łym i dziećm i szczęś liw ie  zd o ­
ła ła  uciec p rzez  okno  i uda ła  
s ię  n a ty ch m ias t  do  nacze ln ika  
policji  w  S zejlicach  z p ro ś b ą  
o pom oc. T e n  atoli o d m ó w ił  
w sze lk ie j  pom ocy , tw ierdząc ,  
że  j e s t  w obec  o rg e szo w có w  
b ezs iln y  i p o ra d z i ł  je j ,  aby  
się  p rz en io s ła  do Polski.

2) W e  w si M ikulczyce, p o ­
w ia tu  ta rn o w sk ie g o ,  w  dniu  
10 l ipca b.r. do m ieszk an ia  
tam te jszeg o  o b y w ate la  R y ­
s z a rd a  B in iasza  wpadli o rg e -  
szo w c y  i p rzed ło ży li  u l t im a­
tum , ab y  w p rzec iąg u  12 g o ­
dzin w yn iós ł  się d o b ro w o ln ie  
do Polsk i,  w p rzec iw n y m  ra ­
zie zm u szą  go  do teg o  siłą. 
Z o n a  g o s p o d a rz a  n a ty ch m ias t  
u d a ła  się  do k o m en d an ta  p o ­
licji w M ikulczycaeh. T en  j e d ­
nak  odpow iedz ia ł :  „Jeżeli  j e ­
s te śc ie  po lakam i to m usic ie  
się w ynieść  dó  P o lsk i.  My nie 
m a m y  zlecenia,  aby  walczyć

o d sz k o d o w a n ie  trz e b a  , 
j e s z c z e  d łu ż szy  czas czekać* 

W s z y s tk ie  p o w y ż sz e  fakty­
są  zeznane  p rzez  świadków- 
p o d  p rz y s ię g ą .

K r o n i k a .
Kalendarzyk.

sobota

z o rg e szam i '
3) Do m ieszkan ia  w ójta  Ju -  

ljana  G a b ry s z a  w K oniow i- 
cach, p o  w  i a t  u g l iw ickiego , 
p rz y b y ło  w dn iu  12 l ipca W.r. 
3 po lic jan tów  w  o toczen iu  licz­
n y ch  u zb ro jo n y ch  o rg e s z o w ­
ców  i po  doko n an n e j  rew izji  
p o d c z a s  której zg in ą ł  portfe l  
z p ien iędzm i,  u rz ęd o w o  za żą ­
dali,aby w ciągu  5 dni oczyś­
cił m ieszk an ie  i p rzen ió s ł  si« 
do Po lsk i.

D o  m ieszk an ia  P io t r a  H u r-  
ko w  Z ab rzu  w padli bandyci 
o rg e s z o w c y  i zażądali,  aby  
na ty ch m ias t  w yn iós ł  s ię  d« 
P o lak i ,  g ro żąc  w p rzec iw n y m  
ra z ie  gw a łtem . Polic ja ,  do k tó ­
rej p rz y b y ł  H u rk o  z p ro ś b ą
0 op iekę, odmóvYiła m u  p o ­
m o cy .

5) W  dniu  11 lipca b.r. J ó ­
zefow i S tań czy k o w i,  so ł ty so ­
wi B ern a rd o w i U rb a ń czy k o ­
w i i M arcie  U rb ań czy k  z Za- 
cha rzow icz ,  d o ręczo n o  w e z w a ­
nia, ab y  stawili  się do in s p e ­
k to ra  J u re tz k a  w ce lu  o t rz y ­
m an ia  o d szk o d o w a n ia  za s t r a ­
ty, w y rz ą d z o n e  p o p rz ed n io  
p rz ez  ban d y tó w  — o rg e s z o w ­
ców. S to so w n ie  do po lecen ia  
w yżej w ezw ani p rzy b y li  na 
m ie jsce ,  gdz ie  zastali w y ższy ch  
oficerów  policji n iem ieckiej
1 o rg e szo w có w , k tó rzy  brali 
u d z ia ł  w  napadzie .  G d y  na 
za p y ta n ie  j e d n e g o  z oficerów  
czy  p ozna ją  b an d y tó w  ń czy 
ro sz c z ą  so b ie  p re te n s je  do o d ­
szk o d o w an ia ,  od p o w ied z ie l i  
tw ie rd z ąco ,  w ów czas  je d e n  z 
o rg e s z o w c ó w  obecnych  zaw o ­
łał „dziś w iec zo re m  o t r z y m a ­
cie je s z c z e -w ię c e j  kijów, niż 
p o p rz e d n io ,  g d y ż  w id o czn ie  
d o s ta l iśc ie  ich m ało" .  O b e c ­
ni o f ice row ie  iron icznie  się 
u śm iech n ę li  i oznajm ili,  że na

Dziś M arji Magdal. 

Jutro A polinarego . 
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Ostrzeżenie. Naczelnictwo- 
zw iązku  h a rc e rs tw a  polskiego- 
o s t r z e g a  n in ie jszy m  przed
n ie jak im  E d w a rd e m  Gabą,, 
p o d a ją c y m  s ię  tak że  za  E dw a­
rd a  S ta n is ła w a ,  lub E ugenju- 
sza  S ta n is ła w a  Rudnickiego,, 
za G rz y m a ło  ws ki ego ,  lub za 
E d w a rd a  Z łom a. O szu s t-  ten,, 
d e z e r te r ,  p o szu k iw a n y  przez
p o w ia to w ą  k o m en d ę  uzu­
p e łn ień  w P io t r k o w ie , , w y s tę ­
p u je  ja k o  oficer, j a k o  dele­
g a t  n acze ln y ch  w ładz  harcerz 
sk ich , o k ra d a  in s ty tu c je  ha­
rc e rsk ie .  O s ta tn io  zn o w u  p o d ­
s t ę p e m  o szu k a ń czy m  wyłudził- 
300.000 m are k  od komendanta- 
o k rę g u  so sn o w iec k ie g o .

W  raz ie  z jaw ienia  s ię  tego- 
in d y w id u u m  należy  o d d ać ' go- 
w  rę c e  policji  do dyspozycji; 
i k o m isa r ja tu  policji p a ń s tw o ­
wej w  S o sn o w cu .

S zcz eg ó ły :  Caba Edward,,
syn  W a le n teg o ,  ur. 1897 r.. 
w  P io trk o w ie ,  m ieszka jący  
p rz y  rodz icach ,  P io trk ó w .  uL 
B y k o w sk a  40, wyzn. rz y m s k o ­
kato lick ie ,  w ykszta łcenie- 2; 
klas szk o ły  A leksandrow skie j]  
w P io trk o w ie .

R y s  opis: w ł o s y  blond1
(brwi ja sn e ) ,  oczy  n ieb iesk ie ,  
nos p ro p o rc jo n a ln y , ,  czoło 
w y so k ie ,  tw arz  poeiągfe,, w y ­
raz tw a rz y  bezm yślny .

Przymus uwidoczniania- cen*
M inis te r  s p ra w  w ew n ętrzn y ch  
w y d a ł  no w e ro zp o rząd zen ie  
w  sp ra w ie  obowiązkowego- 
p o s ia d a n ia  fak tu r  handlow ych 
i uw idoczn ian ia  * cen. p rzez  
w łaśc ic ie li  sklepów,, sk ład ó w , 
re s ta u rac j i ,  cuk iern i ii kaw ia­
rni. Z a  p rz ek ro c zen ie  te g o  
ro z p o rz ą d z e n ia  g ro z i  k a ra  do  
6 m ie s ięcy  w ięz ien ia  lub- g rz y ­
w n a  do m i l jo n a  marek..

Kto nie może być nauczycie­
lem. M inisterjum! zd ro w ia  w y ­
dało  ro z p o rz ą d z e n ie ,  że  n a u ­
czyc ie lem  szk ó ł  p u b l iczn y ch  
n ie  m oże  być o s o b a  o p e ­
w n y ch  w adach  f izycznych . N a ­
leżą  do nich: ra żąc y  w y g ląd  
ze w n ę trz n y ,  a w ię c  w y d a tn e  
k a lec tw a  i u ło m n o śc i ,  w y b itn e  
z n iek sz ta łcen ie  i z e szp ec en ia  
tw a rz y ,  w y ra źn e  tiki i g r y ­
m asy . Dalej w idoczna ,  zw ła ­
szcza  za raź liw a c h o ro b a  skó-

T O M  D R U G I .
I.

A rn o ld  D e sv ig n e s  n ie  m ylił  
się  w  sw y ch  p rzy p u szczen iach .

B era u d  w  rzeczy  sam e j  p o d ­
czas os ta tn ie j  nocy, s p ę d z o ­
nej w  p o d ró ż y ,  ro zm y ś la ł  nad 
o k ro tem  sw y ch  i n t e r e s ó w  
i o c z ek u jący c h  go s tą d  u tru - 
dzeń .  P rz y b y w s z y  do  P a ry ż a  
zm u szo n y m  b y łb y  pó jść  zaraz  
do banku  d la  za in k aso w an ia  
sw y ch  p ięćd z ie s ięc iu  je d e n  
m iljonów , n a s tę p n ie  p rz en ie ść  
je  do hotelu; szukać  dw óch 
hand lu jących  no tab lów , m a ją ­
cych  o tw a r ty  k re d y t  w  b an k u  
francusk im , k tó rzy b y  m u s łu ­
żyli n ie jako  za chrzes tnych , 
b ez  tej fo rm alnośc i a lbow iem  
w s p o m n i a n y  b a n k  nie 
m o że  w ed ług^  s t a t u t ó w  
p rz y ją ć  w  d ep o z y t  p ien ięd zy  
dla w y p łac en ią  p o te m  ta k o ­
w ych.

O sąd z i ł  więc, iż. da leko  ła t ­
wiej m u  będ z ie  p rzed s taw ić  
s ię  w d o m u  R o tszy ld a ,  zinka-

s o w a c  tam  sw o je  k ap i ta ły  
i o tw o rz y ć  b ieżą cy  rach u n ek .

Nie nie b y ło  p ro s t s z e g o  w  
rzeczy  sam ej;  p o  z łożen iu  d o ­
w odu , m il io n e r  k ło p o tać  się  
ju ż  w ięcej nie potrzebował. .  
I tak  też  uczynił.

P o  d ług ie j  chwili o b ez w ład ­
nienia,  n e rw y  zb ro d n ia rza  u s ­
p o k o i ły  s ię  nieco. P o d n ió s ł  
s ię  i o s łab io n y ,  chw ie jącym  
k ro k iem , p r z e s z e d ł  p o k ó j  w o ­
koło, p o ty k a jąc  się, jak  cz ło­
w ie k  pijany.

— T a k  więc... — w y jąk n ą ł  
p rz y tłu m io n y m  g ło s e m  — s t r a ­
ciłem  za jm o w an e  d o tą d  s ta ­
n o w isk o ,  z łam a łe m  m ą  p rz y ­
szłość , p o p e łn i łem , zb ro d n ię ,  
ry z y k u ją c  w ła sn ą  jjmą g ło w ę  
i w sz y s tk o  to  n ad a rem n ie ,  po^ 
n iew aż  m e p lan y  o d razu  znisz- 
czonem i zostały...  w sży s tk ie  
n ad z ie je  s tracone!  O w e  n a ­
g ro m a d z o n e  m iljony , ta  k o lo ­
sa lna  fo r tuna ,  j a k ą  t rzy m a łe m  
w  rę k u ,  nag le  m i się  w ym yka .

D . c. n.



rna, przykra, cuchnąca woń z 
ust, cuchnący w yciek  z n o ­
sa; rozwinięta albo rozw ija­
jąca się poważna choroba 
organiczna narządów w ew nę­
trznych: serca, płuc, n e rek  i 
innych organów. N iepraw idło­
wa wymowa: jąkanie się, s e ­
plenienie,bełkotanie.Stałe drże 
nie rąk, kurcz pisarski. Nie­
prawidłowy i niedający się 
naprawić za pom ocą szkieł 
wzrok i nieprawidłow y słuch. 
Napady epilepsji, przebyta, 
ciężka choroba umysłowa, na ­
dmierna, s ta ła  pobudliw ość  i 
wybuchowość, rozwijająca się 
poważna choroba nerw ow a i 
objaw y alkoholizmu.

Tym się wszędzie  dobrze  po­
wodzi. Stosunki powojenne 
wytworzyły  liczny zastęp pas- 
karzy, bandytów i złodziei.

O ile p ierwsi bezkarnie g ra­
su ją  i tuczą się krzyw dą ludz­
ką, o tyle pozostałych tępi 
policja i lokuje w  zacisznych 
pensjonatach, gdzie zażywają 
w pełni spokoju,gdyż są  przed­
miotem czułej opieki władz, 
no i rodziny. .

Np. codziennie w  porze obia­
dowej widać przed więzieniem 
będzińskim liczną grupkę osób, 
przynoszących więźniom obia­
dy. P rzew ażają  tu niewiasty, 
bardzo strojnie ubrane, »wi- 
docznie żony czy narzeczone 
o p r y s z k ó w ,  z w ypcha­
nymi żyw nością koszami, co 
świadczy, źe bandyci i zło- 

'  dzieje m uszą mieć poważne 
kapitały, uciułane na czarną 
godzinę, jeżeli m ogą w czasie 
przym usow ej bezczynności 
prowadzić tak bogate życie.

Krewki gospodarz. Kamie- 
nicznik ze Srodulki Franciszek 
K. wyrzucił samowolnie z lo ­
kalu w  jego  domu lokatorkę 
A gnieszkę Zimięcką.

Krewkiego obywatela po ­
c iągnięto  do odpowiedzialności 
sądowej.

Z rady  miejskiej w Będzinie.
Onegdaj odbyło się pos iedze­
nie rady  miejskiej w Będzinie, 
na któryTm omówiono spraw y 
niezałatwione na poprzednim  
zebraniu.

P rzedew szystk im  weszła  pod 
obrady spraw a w yboru  wice­
prezydenta  miasta. Po krótkiej 
dyskusji w iększością g łosów 
został w ybrany sędzia  S ta r ­
nawski, poczym rada  uchwa­

l i ła  sta tu ty  o podatku od ła­
dunków kolejowych i kon- 
sumcyjnego, identyczne z 
uchwalonymi przez sejmik.

Następnie, po dość ożywio­
nej dyskusji postanowiono 
podwyższyć płace pracowni­
kom miejskim  do 40 proc., a 
to w zależności od uznania 
komisji finansowo-budżetowej.

Również uchwalono podnieść 
stawkę podatku od ziemi 
ornej na rzecz miasta do 1500 
mk z morga.

Na zakończenie rada  miejska 
postanow iła  wnieść energiczny 
pro test  do odnośnych władz 
przeciw ko pro jek tow anem u 
przeniesieniu władz pow iato­
wych do Sosnow ca i na tym 
posiedzenie zakończono.

Innych spraw  nie po rusza­
no z powodu braku kom ple­
tu  rady.

Śm ierć  od pioruna. W e wsi 
Kwaśniów, pod Zawierciem, 
podczas burzy piorun zabił w  
polu 5 letnią dziewczynkę cór­
kę Stan isław a Jurczyka.

Pożary . W e  wsi Kamienica 
pow. m iechow skiego w skutek 
uderzenia  p ioruna w stodołę 
wybuchł pożar, który strawił 
całe zabudowania go sp o d a r­
skie Paw ła  Piwow arczyka. spa 
liły się w  mieszkaniu w szy­
stkie sp rzę ty  domowe, ubra­
nie i pościel, bielizna i t.p.; w 
stodole zaś siano i zboże i 
narzędzia rolnicze, oraz w  o- 
borze cięlęta. S tra ty  ogólne 
Wskutek pożaru  wynoszą z 
górą 3 m iliony marek.

W e  wsi Makowie, pow. m ie­
chowski piorun uderzył w dom 
Antoniego Zabickiego. D em

spłonął doszczętnie. S tra ty  wy­
noszą około miljona marek.

Psy w domach kolejowych. Nie
którzy posiadacze psów trzy­
mają je  stale na uwięzi, inni 
zaś puszcza ją  luzem. J e s t  to 
n iedopuszczalne ze względu 
na niebezpieczeństwo, grożą­
ce przechodniom , narażanych 
na ukąszenie  psa. W  domach 
kolejowych podobno psy  po­
kąsały  w tych dniach dotkli­
wie jed n ą  z pań i 6 letniego 
chłopczyka.

Zw. byłych w ojskow ych za­
wiadamia, źe m ocą uchwały 
walnego zebrania został, po ­
wołany tymczasowy? zarząd w 
osobach: p.p. prezesa  W ład y ­
sława Zgorzelsk iego ,w ice-pre-  
zesa, S tanisław a Kopczyńskie- 
go-Rolanda, sekre tarza  S te fa ­
na Arcta, skarbnika W alerja-  
na Sołtykow skiego, g o sp o d a ­
rza i przewodniczącego komisji 
rewizyjnej Eugenji.sza Zom- 
mera, członków komisji rew i­
zyjnej: Jana  Sozańskiego, S ta ­
nisława Suwały, Zygm unta 
Kalinowskiego i Józefa N ow a­
kowskiego.

W yżej wymienieni członko­
wie są  upoważnieni do r e p re ­
zentowania związku b. w oj­
skowych w Sosnowcu.

łśte graj Wajtek i t. d. W
tych dniach z Am eryki pow ra­
cał do domu do wsi Dębno 
pow. Sanockiego  w Małopol- 
sce niejaki Stanisław  Łakus, 
lat 34. Pom iędzy  Granicą, a 
Ząbkowicami pasażerowie g ra­
li w karty. Do gry  dał się 
namówić i Z.akus, początkowo 
stawiał po 5 tys. mk. i w y­
grywał, później podwyższał 
stawki i przegrywał. W  końcu 
— przegra] całą gotówkę, w 
kwocie 450 dolarów. W ted y  
zażądał od graczy zwrotu p ie ­
niędzy, ci odmówili stanowczo. 
Ł akus  wyjął rew olw er i w 
rozpaczy chciał strzelać. Inni 
pasażerow ie  w obawie śmierci, 
zatrzymali poszkodow anego z 
rew olw erem  i oddali w ręce 
policji w Ząbkowicach. P o ­
szkodowany Łakus upominał 
się g łośno  o pieniądze lecz 
karciarze z pieniędzmi w cze­
śniej zdążyli umknąć. D ocho­
dzenie w toku.

P odrzu tek . W  bramie domu 
Kacały przy ulicy Dębniki 
podrzucono niemowlę płci 
żeńskiej.

Narazie dzieckiem zaopieko­
wała się jedna z lokatorek, a 
następnie podrzutka odesłano 
do żłobka.

I l i
P o długich tygodniach su­

szy, k tóra  w tych stronach 
p rzybra ła  rozm iary  ka tas tro ­
falne, nawiedziła okolicę T u ­
szyna straszna burza, połączo­
na z g radow ym  huraganem  i 
trąbą  powietrzną. Pastw ą tych 
szalonych w ybryków  natury 
padły  liczne gospodars tw a , a 
wśród' nich najwięcej ucierpiał 
m ajątek  Józefów p. Cz. Bro­
nikowskiego. W ichura  11 bm. 
zniosła doszczętnie wielką s to ­
dołę i spichlerz naładow any 
świeżo wymłóconyin zbożem 
i znacznymi zapasami nawo­
zów sztucznych. H uragan  u- 
niósł dach i belki na odległość 
kilkunastu prętów; konie, któ­
re właśnie były przy kieracie 
zdołano uratować, a cztery 
osob}? ze s łużby  dworskiej

p i  P M f t e m
Piotrków, 20 lipca.

uniknęły śmierci, chroniąc się 
pod  maszynami.

Uległy zniszczeniu w szyst­
kie narzędzia rolnicze, m łoc­
karnie, sieczkarnie pod  cię­
żarem walących się . belek. 
Ulewa obróciła nawozy stucz- 
ne w jed n ą  m asę  błota, w 
którym  tonęły  nasiona łubinu, 
zboża i narzędzia gospodarcze. 
Krowy zosta ły  'un iesione na 
pastw isku, a grad  wielkości 
włoskiego orzecha wybił zbo­
że na pniu prawie do połowy.

T ak iego  niezwykłego zja­
wiska natury  nie pam iętają 
nawet najstarsi w okolicy lu­
dzie. Spustoszen ie  na wiel­
kiej przestrzeni w y w o ł a ł o  
przygnębiaj ące wrażenie wśt ód 
ziemian i włoścjaństwa.

Giełda urzędowa.
D olary  5850 
Franki 481 
Marki niem. 12,07 
Funty  szter. 25900 
Kor. austr. 17,5 
K orony  czeskie 131.

Oftktór

Józef Hałac
powrócił i ordynuje w chorobach 

wenerycznych i skórnych.
C o d z i e n n i e  o p r ó c z  ś w i ą t  o d  

9— 11 i o d  3—7 p o  p o ł .  
Będzin, Plao 3-go Maja 3.

k i T i e s
Z p rasy  m iejscow ej. W y d a w ­

nictwo „Gazety Kieleckiej* 
prowadzi pertrak tacje  z firmą 
M arbera  i Rawickiego o kup­
no drukarni ze sklepem  od 
frontu.

W  razie dojścia tranzakcji 
do skutku „Gazeta* będzie 
wychodziła  codziennie.

A fera  benzynowa. Na st. Kiel­
ce nieznany oszust wytoczył z 
cys te rny  w szystką  benzynę 
podczas nieobecności właści­
ciela, bawiącego w Ostrowcu.

Po  powrocie do Kielc, ku­
piec ten żądał spraw dzenia ta­
ry, lecz okazało się, że cys te r­
na pusta.

Ostatnie w ieki

Kradzieże. Z mieszkania p. 
Jadwigi Michalewskiej S o sn o ­
wiec, 3-go Maja j\r° 24 złodzie­
je  skradli różne przedmioty, 
wartości 81 tys. mk.

— Handlarzowi Hofmanowi 
Sosnowiec Dekierta  fNs 12 sk ra ­
dziono 70 worków wartości 
40 tysięcy mk. Dochodzenie 
w toku.

Z teatru.

Dziś przedstaw ienia  nie bę­
dzie.

Ju tro  dwa przedstawienia: 
popołudniu  „Bolszewicy*, w ie­
czorem  znakomita farsa w  3 
aktach M aurycego D onnay’a 
„Polowanie na męża*.

„Polowanie na m ęża" w 
D ąbrow ie  odegrane  będzie  w 
poniedziałek, ale na scenie 
tea tru  Kometa*.

„Bolszewicy11 w Granicy 
w ystawieni będą  w nadcho­
dzący wtorek.

W  Zawierciu afisz zapowia­
da „Polow anie  na m ęża“ na 
nadchodzącą środę.

Ofiara

Od Jakóba Majczaka tytułem 
kary  za bezprawne zasianie 
ży ta  na gruncie p. T. Jerzy- 
kow skiego, na wdow y i siero 
ty  pozosta łe  po żołnierzach 
mk. i 5 tysięcy, na C zerw o­
ny  Krzyż mk. 5 tysięcy.

(P?*M teltfoB.)

Dookoła p rzes i len ia .
W arszaw a, 21 lipca.

W czoraj wieczorem  na po­
siedzeniu  przedstawicieli s tron  
nictw lewicowych powzięto 
nas tępu jącą  uchwałę:

1) „Zespół stronnictw  lewi­
cowych o ś w i a d c z a ,  że 
jak  p rzedtem  tak i obecnie 
uważa inicjatywę utworzenia  
rządu  przez naczelnika pań­
stw a za właściwe zakończenie 
przesilenia.

2) Z espó ł stronnictw lewi­
cowych upoważnia pp. W ito ­
sa, M oraczewskiego, Chądzyń­
skiego i S tap ińsk iego  do p rze­
prow adzen ia  pertraktacji  z 
klubami centrowymi w sprawie 
usta lenia  podstaw  n o w  e g o  
r z ą d  u*.

W  wyniku wczorajszych 
uchwał w  dniu dzisiejszym 
przedstaw iciele  stronnictw  l e ­
wicowych zwrócili się do d . 
Skulsk iego  (N.Z.L.), Stesłowi- 
cza (K.P.K.) i R osse ta  (zjed­
noczenie mieszczańskie) w ce­
lu pertrak tow ania  w spraw ie 
rządu  porozum ienia .

P ose ł  W itos  i M oraczewski 
rozmawiali z przedstaw iciela­
mi K.P.K. Rozm ow a ta, jak 
mówią, dała wyniki zadowala­
jące. Natomiast p. Skulski w 
rozm owie z przedstawicielami 
lewicy oświadczył, że skłonny 
byłby  do pertraktacji tylko z 
dwom a grupam i zespołu lewi­
cowego, mianowicie z P.S.L. 
i W yztvoleniem, a nie chciałby 
pertrak tow ać z P .PS . i grupą 
Stapińskiego. Pozatym  p. Skul­
ski wyraził zdanie, że przed- 
tym  należałoby rozstrzygnąć 
kwestję praw ną desygnowania  
p. Korfantego, poczym dopie­
ro przystąp ić  do nowych ukła­
dów.

K.P.K. i zespół stronnictw 
lewicowych je s t  przeciwnego 
zdania, uważają  one; źe naj­
p rzód  na leży  zakończyć ukła­
dy, a później dopiero  zlikwi­
dować uchwałę komisji g łów ­
nej.

Popołudniu  ma się  odbyć

w spólna  narada 3 stronnictw 
centrowych dla zajęcia s tano­
wiska wobec propozycji s tron ­
nictw lewicowych.

P ow stan ie  na Podolu,
W arszaw a, 21 lipca.

W ed łu g  otrzymanych w  W a r  
szawie wiadomości na Podolu  
wybuchło powstanie  ukraiń­
skie przeciw  władzy so ­
wieckiej

W ojska  pow stańców  zdo­
były Kamieniec Podolski i 
wzięły do niewoli kom isarzów 
sowieckich.

U rzędow ego potwierdzenia 
tej sensacyjnej wiadomości 
do tąd  niema.

P o lsk a  nad Odrą.
W arszaw a, 21 lipca.

D onoszą  z Paryża, źe za­
padł wyrok  sądu rozjemcze-

1 W ielki wybór gotowych

nbisró« n tpdcli
po cenach prawdziwie kon­

kurencyjnych poleca

WACŁAW MIESZAŁ S U
Pogoń Ciepła N° 4

DOKTÓR MEDYCYNY

ieciifszifl
Sp»<rj bsta chorób dziecięcych 

o d  3 — 5 * 9 ra p . 

w Będzinie, u l. Kołłątaja 33, 
II gie piętro teł. 1Ó5.

sprawie żeglugi nago w 
Odrze.

W ed łu g  tego wyroku Niemcy 
obow iązane są odstąpić Cze­
chosłowacji i Polsce  cały sze­
reg  statków rzecznych i ho­
lowników, prócz tego m uszą 
odstąpić iP o 1 s c e przystań  
rzeczną Kistrzyń.

Lekarz-dentysta

Marja Bitny -  S z la ch ta
lecz*nie, plombowanie, zę­

by sztuczne. 
Przyjmuje codziennie od 

godz. 2 do 7-ei ^
M ałachow skiego  16, II pięt. S

Potrzebna bufetowa
do baru w ie d e ń sk ie g o

w DĄBROW IE,
—  o d  3t ó r a * .  —

M l

Ty mi bracie szczerze powiedz 
Czem wzbogacił się Sosnowiec • • *

Wi, t  ’ k a ż i y  przec ież  *afedaie, 
Ze <lx ś u b r - ć  al* t  *<it łsdrno 
M o t a .  w sk le p ie  Mli-szalskłego, 
M ó r *  st —om ył coś n weg, ;

J a s i o n k i ,  u » r a  t  r y  
T r  v * ł #  i b ' -  n  »« m u r y
M . d nie szyte i skrój ne

Dla k*żd«£o «ą s t-zorzone ,  
Przy tem  bowiem  n ies łychanie  
h ą  przy s - c j  warte ścl tan ie  
J u t  w Włocławku I Warszawie 
Wgzyatkich on  u b i i- r ,  p raw ie  
Dzisikj zdązy ł  on  nareszc ie  
FiJję s tw orzyć  w ncszym mieście.

W y t w ó r n i a
WACŁAW MIESŁ

Centrmb: AKSZAW a , POLNA 52

SOSNOWIEC (Pogoń)
Ciepła 4.

WŁOCŁAWEK 
W arszawska 15.
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W  myśl Rozkazu M. S. W o jsk  w szyscy  oficero­
wie (równorzędni) rezerwy, jak  również oficerowie i rów  
norzędni Arm ji zaborcz., k tórzy w W .P .n ie  służyli a mo 
gą  wykazać się dokumentami stw ierdzającym i ich s to ­
pień oficerski w_ Armj ach zaborczych winni najpóźniej 
do 31-go lipca b. r., zgłosić się do zare jes trow ania  w 
przynależnej Powiatowej Komendzie Uzupełnień (PKU) 

W inni n ieusprawiedliw ionego n iestaw iennictw a be- 
U śtaw ram  W postanow ień  karnych odnośnych

Komendant P. K. U. Będzin.
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ł l a s t r c w .  T j g i d i i ł  S l ą s k s - D ą b r i w i l l e p  |
i zawiera szereg danych ze statystyki przemysłu w Zagłę- l 
biu oraz z Górnego Śląska Pierwsze 10 numerów pośw ię­
cone jest głównie uroczystościom objęcia G Śląska przez 
władze Rzeczypospolitej Polskiej. Numery zawierają i za­
wierać w dalszym ciągu będą: dokumenty historyczne przej­
mowania G. Siąska, liczne ilustracje związani: z chwilą dzie 
jową oraz nieznane dotąd ilustracje z dzieiów powstania 

Szereg artykułów gospodarczych i społecznych doty­
czących G. Śląska i Zagłębia pierwszorzędnych publicystów 

^ sk ład a  się na całość każdego numeru. ^

m ^ s tm m w w m sw m m m w M z sM M  4  m m s s tm m x s js m m x s m » v m nsssm »  
w aa sa aM  v& ssB m s • c tb b m k w  w a g a r a  c t c w m  w g —

O d c i s k i „ K l a w i o l ‘ ‘

b ro d a w k i  i skórę  
z g r u b ia ł ą  n« p a  
d«tszw*<h bezpo­
wrotnie i bezbóiu 

usuwa

ujrol, F.rmsc. Lobor. Ap. K o w a l f i i i i 1' w Warszawie. MiadosM 5
Sprsidsję  wssjsŁkle apteki I skladj sptuesne lO1*

h k s s s w k  s a a s
m trs ss iw  z m z m z , sm k sw sś

Okazyjnie do sprzedania

3  t o k a r k i
pociągowe do cbróbki metali, 
u ż y w a n e ,  w dobrym stanie, 

cena prz'Stgp a 
TOWARZYSTWO PR8EM. BUDOWLśHE

„ D Ź W I G N I  A “
ol. Swobeduz.

fcgzemę, lisz* je itp.
leczy maść

„ L a m  A g e ”  j
ipr*«dsjg apteki i »«ł»dj apt»oin» ] 

APTEKA A. GĄSEGKIEG ' w W»r«sit»ie.

I

3 - 5
S k ła d  o le jó w  i sm a r ó w

F .  K L E P F I S Z
80S S 0W 1B 0. SOW OKOkGIElHA 
v is  a v is  D w orna D ę b liń sk ieg o . 

B1DR0 M ałao h aw g k io fo  4 . T a l. 1 6 8 .

k u p u j e  ka» .a lą  i l » * ó  
b « c z » ir .  p o
b e n x y n i w  m  »  f  «  t » ,  

ś t « d z i s o l i  i t .  i»
mmmmmm- I

J O K X X X X X X X X X X
CHŁOPIEC na PRAKTYKĘ
do składu aptecznego potrzebny 

od zaraz. 3—a

H u r to w y  s k ła d  a p te c z n y
G Leitncr w  Dąbrowie.

X X X X 5 K X X X X X X X

M l g b « | ,  w m  I i m l g l t
usav»ją pewsisohaia 
souse pre«ki s „ke- 
gatkiim* „MlgraM 
Nervcsiu*. »ąi«ć w 
•ptekreb, skMsefc 
apteor syeh prasiMv 

i  cKegntkie®*.

S u c h o t y  oraz wszelkie 
C horoby p ie r s io w e

lecsy

S i t a  Tbl tMlN I p
cływs lig aa poradą Jakarca. 

Sprudij* apteki i ikUdj apieesat.. 
Hart 3 detal. 3kł. apt. H. Jagieiławieaa.

Cgy chcesz być plęksą? 
poibjć się bal filad*

P l P 0 Ó W  W 8*8*6" ’ ®P»1« izBT• » i wnarwoBek aa twa-
rsj? Więe nżjrwaj endawneg# kremu 
Metamorlaia „PIESOL* Dra A. Martin 
w  Farytn, Składy aptecsae apteki, 

fryilarsy. 3*01

I DnOBIE BttltKtlt

RSogittrat m Sosnowca ogŁszs, ź« w 
w* dniu 24 lipcs r. b. o godr. i l  przed 
południem w r*»Bi« etraży ogniowej 
ochotniczej w  Soenowcu przy ul. Ko­
ścielnej vis-a-vis L»«ku Sosno wieskia- 
go odbedz<« się spn»d*ż z publicznej 
licytacji jedn-g i kom* Przystępujący 
do licytacji złożyć winian kauclę w 
wysokości 20,000 m k .  3-1

Fortepian tsnio sorzadtm byl» zs-ss. 
W laiomotć .Iskra* Dąbrowa. 5 -5

Smoła i papa do iprsedania ul. Pańska 
Groi. 1 0 - 4

r aSjjnia sprzedam aparat Co piwa 
Wisdocootś Staropogońska 2 Zend* 

r o w s k l ,_____     3-3

Z pow du wyjazdu pi*ksrnia d * od­
stąpienia, Wiadomość .Iskra Sosno­

wiec. 2 — 2

00 sprzadaaia magiel w dobrym sta* 
-lie. Cn«l«dź ul. Bytcmak-. 2 - 2

0 o sprzeda. ia no - * « » io k  d > * oże­
nią w ęgla ,  wiadom ość Kosżele w 

Nr. 6  m. 1 4  Chabrrk* Józ»£  i-l

MA D O  S P R Z E D A N IA : Na P o m o ­
rz u ,  P o z n a ń s k i e m ,  G. o lą s k u  i 

b. K o n g re s ó w c e ,  S o s n o w ie c k i  D om  
H a n d lo w y '  K o m is o w o - A g e n tu r o w y  
I k a te g o r j i  ul. P i ł s u d s k ie g o  46.

M A JĄ TK I Z IEM SK IE, 
w ło ść jań sk ie ,  fab ryk i,  w a r s z t a ty  m e  
ch an ic z n e ,  s z k la rn ie ,  c eg ie ln ie ,  w a 
p ienn ik i,  k in em atog ra fy . . .  
SA M O C H O D Y  c ię ż a ro w e  i o so b o w e  
r e s ta u ra c j e ,  p iw ia rn ie ,  r ó ż n e  s k l e ­
p y  i z a k ła d y  f ryz je rsk ie . . .

L O K A L E  NA BIU RA , 
m ie szk an ia ,  s k l e p y  z k a p i t a łe m  na  
d a jąc e  się p o d  k o n c e s j e  n a  w ó dk i  
i p r z y j m u j e m y  w s z e lk i e  z g ło s z e ­
n ia  o sp r z e d a ż y .

TY G L E  g ra f i to w e  o ry g in a ln e  Nolte  
go, n a j t a n ie j  s p r z e d a j e  P o z n a ń -  

ski W a r s z a w a ,  M a r s z a łk o w s k a  72

Z pom oau w yjazou )*st pow óz du 
aprzada»ia v*i»ś M llow ice dom  

G rudki. J ó /r f  G m d i .  3-1
'przoUs.ni bu«t% m urów ***, skis 

J  dającą się z d w óch  u b ik acji P lae  
targow y, D ąbrow a. W iadom ość  
„ l<kr>*. 2 —1

o tp rzad aa ia  w ó zek  dziec in n y  ko- 
szykow y i m aszynką do loków . 

A leja 1 . 2—1

s

0
R ó ż n o ,

30 mk. za wyraz

fflrofesor sskołj udziela lakcjf podczas 
 ̂ wsksej', przygotowula młodzież do 

egzaminów szkolnych, Wiadomość po­
da „Iskni* w DltirnwU Góm. 3"2

K to  p o s ia d a  X2 K u r je r a  Z a g łę b i a  z 
d. 6  i 9 l ipca  n ie c h a j  zg ło s i  się 

do  a d m in is t ra c j i  K u r je r a .  3 — 3

Zginęła koza czarna z białemi Ltkami, 
Protimy uczoiwego znalazcę o żb- 

wiad-mianie. Adr»s Starogórnka 4. J.  
Szwarcbard 1-1

K u p n o  i s p r z o d o i .
30 mk. za wyraz.

iraty obrusowe I na pokrycie kanap 
oraz rożną galanterję poleca po ce­

ch bardzo przystępnych aklep galan- 
ryjny Stanisława Duszy, Sosnow ec  
odrzejawska 43. 3-1

P o s a d y  i
Zaofiarowane 80 mk. za wyraz. 3

Qotrzebnv est zdolny aubjekt fryzjer­
ski Dąbrowa ul. Królowej Jadwigi 

Nr. 19. 3-8

Buchalter ewentl. buchalterka, znającą 
język niemieek , potrz*bna zar«z do 

firmy „L. Bartnik i H. Jaskólski* w
Dąbrowie.   3 — 3

ntriebny numeru wy i numerowa do 
hotelu „Bristol* w Będzin!*,

2-1

| Poszukiwane mk. 10 za wyraz.

Dosrukaję posady bufatowej na w misj 
" scu lub la  wyjazd. Wisdom Ać Cha 
miczną prtlnia Karbowskiej Sosnowiec 
ul. Targowa. 1-1

P

Z g u iiio n iB  dok u rn iB R ly
2 0  mk. za wyraz.

Lazar S tan isław  (roczn ic 1893) z g u 
bil kartę p ew ołan ia  w yd . p rze f  

P - .U ,  w  B ęd zin ie , 3-1

Dn ia  15 b .m . p o m ię d z y  8 -ą  a 9-ą 
w ie c z o r e m  n a  s tac ji  D ą b ro w a  

Gór. z g u b i ł e m  w  c z a rn y m  p o r t fe lu  
s k ó r z a n y m  80.000 mkp.,  d o w ó d  o s o ­
b is ty  w y d a n y  p r z e z  M ag is tra t  m. 
D ą b r o w y  n a  im ię  W ik t o r a  S a p o r y -  
ka, św ia d e c tw o  b iu r o w e  w y d a n e  
p r z e z  U rz ą d  L ik w id a c y jn y  w  D ą ­
b ro w ie ,  u p o w a ż n ie n ie  w y d a n e  
p r z e z  J u l ja n a  S z c z ę s n e g o  w  G oło-  
n og u ,  le g i ty m a c ję  C z e rw o n e g o  
K rz y ż a  i w a ż n e  p a p ie ry .  Ł a s k a ­
w y  z n a la z c a  z w ró c i  z a  so w itą  n a ­
g r o d ą  do „ Isk ry  w  S o sn o w c u .  3-2

M ichalsk i S te f a n  (r. 1902) z z a w o d u  
ś lu sa rz  zg u b i ł  k a r t ę  p o w o ła n ia  

w y d .  p r z e z  28 p.p. N o w o ra d o m sk .
3 - i

Ba lza m sk i  P io t r  zg u b i ł  k a r tę  p o w o  
łan ia  w y d .  p r z e z  Z a r z ą d  w o js k  

w  D ą b ro w ie  i k s iążkę  z e  S to w .  
R o b o tn .  z  kop. K az im ie rz .  3 - 3

Le w a n d o w s k a  W a n d a  z g u b i ła  p a ­
s z p o r t  w y d .  p r z e z  M agis tra t  m. 

S o sn o w c a .  3 - 3

E m m a  S z c z e r b o w ie z - W ie c z ó r  z g u ­
b i ł a  ty m c z a s o w y  d o w ó d  o so b i ­

s ty  w y d a n y  p r z e z  g m in ę  S u c h e ­
dniów . 3 - 3

F ru c  Jan  zg u b ił  k a r tę  b e z t e r m i n o ­
w e g o  u r lo p u  w y d .  p r z e z  d o w ó d  

cę kop. K ris tinus . 3 - 3

B iałas R o m a n  (r. 1902) zg u b ił  k a r ­
tę  p o w o ła n ia ,  w y d a n ą  p r z e z  P. 

K. U. Będzin . 3 - 3

Sib ie lak  S ta n i s ł a w  (r. 1901) z g u b ił  
d o k u m e n t y  z w o ln ie n ia  w y d a n e  

p r z e z  B. Z. W .  W .  3 w  K ie lcach  i 
p a s z p o r t  w yd . p r z e z  gm. Ł ag isza .

3-3

P io t r  P ie k a r s k i  z g u b ił  p a p i e r y  w o j 
sk o w e  w y d a n e  p r z e z  PKU. B ę ­

dzin, 3 - 3

O ałdys E d w a r d  zgu b ił  k a r tę  p o w o -  
IJ łan ia  w yd . p r z e z  PKU. Będzin . 
U p ra s z a  się o z w r o t  do  „ I s k ry 11 w  
S o sn o w c u .  3 - 3

St e f a n o w s k ie m u  W ła d y s ła w o w i  
sk ra d z io n o  ty m c z a s o w y  d o w ó d  

osob is ty ,  w y d a n y  p r z e z  m a g is t ra t  
D ą b r o w y  i k a r tę  dem obi lizac ji ,  w y  
d a n ą  p r z e z  PKU. B ę d z in  i ś w ia d e ­
c tw o  sz k o ln e  szk o ł jT sz ty g a rsk ie j .

3-3

Sz e w c z y k o w i  L e o n o w i  sk r a d z io n o  
13 tys. mk. z p o r t f e le m  i k a r tę  

p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę­
dzin. 3 - 2

Ka sza  F ra n c i s z e k  zgub ił  k a r t ę  p o ­
w o ła n ia  w yd . p r z e z  PKU. B ę ­

dzin. 3 - 2

Rag a  S ta n i s ł a w  zg u b ił  k a r t ę  p o ­
w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę ­

dzin. 3 - 3

P io t ro w i K ró low i sk r a d z io n o  k a r tę  
p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę ­

dzin  i in n e  d o w o d y .  3 - 3

f lo lę ż e k  L e o p o ld  zg u b ił  k a r t ę  d ę ­
li  m ob i l izac j i  w y d .  p r z e z  P K U .  
B ędz in .  1 - 1

Sy b irsk i  A n to n i  zg u b i ł  k a r t ę  d e m o  
bil izacji w y d .  p r z e z  PKU. B ę ­

dzin. 2 - 2

Kie łb  W ła d y s ł a w  zg u b ił  k a r t ę  p o ­
w o ła n ia  w y d .  p r z e z  P o w . K om i­

s ję  w  B usku .  3 - 3

Z g u b io n o  d o w ó d  o so b is ty  w y d a n y  
p r z e z  m a g is t r a t  D ą b ro w s k i  n a  

im ię  I r e n y  R y lm a n ó w n y .  1 - 1

Sz c z y p a  S ta n i s ła w  zg u b i ł  k a r t ę  po  
w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę ­

dzin. 3 - 2

ł g u b i o n o  o d ro c z e n ie  w yd . p r z e z  
L  PKU. B ęd z in  n a  im ię  A n to n i  Ju  
szczy k .  3 - 2

I żak o w i F in k e l s z t e in o w i  s k r a d z io ­
n o  k a r t ę  p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  

PKU. B ęd z in  3 - 2

D z iu ro w ic z  P io t r  z g u b i ł  k a r t ę  p o ­
w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę­

dzin . 3 - 2

Bin e k  J a n  zg u b i ł  k a r tę  p o w o ła n ia  
w o js k o w e g o  w y d .  p r z e z  PKU. 

B ędz in .  Z w ró c ić  „ I s k ra “ D ą b ro w a .
3-3

Z buck i E m il  zg u b ił  ty m c z a s o w y  
d o w ó d .  3-3

Ma c h e r a  M ie czys ław  z g u b ił  ik a r tę  
p o w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  PKU. 

B ędz in .  3-3

L isow i T o m a s z o w i  sk ra d z io n o  k a r ­
tę  p o w o ła n ia ,  w y d a n ą  p r z e z  PKU. 

B ędz in .  3 — 3

O d ro b in a  S ta n i s ła w  zg u b i ł  k a r tę  
p o w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  PKU. 

P iń c z ó w .  Z w róc ić  „ I s k ra “ D ą b r o ­
w a . 3 - 3

J an  M ęd ak iew icz  zg u b ił  p a s z p o r t  
z  fo to g ra f ją  w y d .  p r z e z  M agis tra t  

m. S o s n o w c a  o ra z  k w it  n a  300,000 
m k . Ł a s k a w y  z n a la z c a  g o tó w k ę  z a ­
t r z y m a  a p a p i e r y  zw róc i  d o  „ I s k ry 11 
w  S o sn o w c u .  3 - 3

St e lm a c h  F ra n c i s z e k  z g u b i ł  p a ­
s z p o r t  w y d .  p r z e z  gm. G ro dz iec .

3 - 2

M ik o ła j  K a ro lc z y k  (r . 1888) zg u b i ł  
•il k a r t ę  p o b o ro w ą ,  w y d a n ą  p r z e z  
o f i c e r a  e w id e n c y j n e g o  w  B ę d z i­
n ie .  3 - 2

To m a la  L u d w ik  zg u b i ł  k a r t ę  p o ­
w o ła n ia  w y d .  p r z e z  ’.oficera  e w i ­

d e n c y j n e g o  w  D ą b ro w ie .  3 - 2

Ma r ja  B a ra n k ie w ic z o w a  z g u b i ła
k s iążkę  c h le b o w ą  w y d a n ą  p r z e z  

ko p .  h r .  R e n a rd .  3 - 2

P w ie r c z y ń s k ie m u  I g n a c e m u  sk ra -  
u  d z io n o  k s iążk ę  o d r o c z e n ia  w y ­
d a n ą  p r z e z  PKU, B ędz in ,  3 - 2

Zy n le r o w s k i  J ó z e f  zg u b i ł  p a s z p o r t  
w y d a n y  p r z e z  g m in ę  P iń czy ce ,  

o ra z  k a r t ę  z w o ln ie n i a  w v d .  p r z e z  
PK U. W a r s z a w a .  " 3-3

J an  N ies tó j  zg u b i ł  k a r t ę  p o w o ła ­
n ia  w y d .  p r z e z  K o m is ję  P r z e g l ą  

d o w ą  w  J ę d r z e jo w ie .  3-3
7 a g in ę ł a  k a r t a  p o w o ła n ia  w y d a n a  
L p r z e z  PKU. B ę d z in  n a  im ię  Kon 
s t a n te g o  K o w a lsk ie g o  z Z a g ó rz a ,  
k tó r ą  u n ie w a ż n ia  się. 3-1

Stan is lav /  G n ac ik  z g u b i ł  k a r t ę  p o ­
w o ła n ia  1212 w y d a n ą  p r z e z  

PKU. B ędz in .  2-1

Iz r a e l  M osz ek  S z e jn h a f t  u ro d z o n y  
1897 zg u b i ł  k a r tę  p o w o ła n ia  

N° 176 Art. 61 w y d a n ą  p r z e z  PKU. 
B ędz in .  3-1
U ł ła d y s ła w  Z y g m u n t  z g u b i ł  ty m -  
*» c z a s o w e  z a ś w ia d c z e n ie  d e m o -  
b i l iz ac y ju e  w y d a n e  p r z e z  9 - ty  p u łk  
p ie c h o ty .  3-1

Z ag in ę ła  k s iążk a  K asy  C h o ry c h  n a  
im ię  H e l e n a  Z a k s  Z aw ie rc ie .

1-1

W olf P o z m a n t y r  z g u b i ł  k a r tę  p o ­
w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę ­

dzin . 3-1

An to n i  S z u m i la s  zg u b i ł  k a r t ę  p o ­
w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  P  K U. 

P io t rk ó w . 3-3

S k o ro d z in  S ta n i s ł a w  zg u b i ł  k a r tę  
p o w o ła n ia  w yd. p r z e z  PKU. B ę ­

dzin. 3-
e z y m o n  N a jg e b o rn  z g u b i ł  k a r t ę  po  
o  w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ę­
dzin  3-1

Bo le s ła w o w i  S te f a n o w s k ie m u  sk ra  , 

d z ion o  k a r tę  p o w o ła n ia  w yd.  
p r z e z  P.K.U. B ędzin ,  i z a ś w i a d c z e ­
n ie  m o ra ln o śc i  w y d .  p r z e z  gm . Ni- 
w k a  i k a r tę  p o b y tu  w y d . p r z e z  
kop. K az im ie rz .  3-1

On d e r m a n  F r a n c i s ż e k  ( ro c zn ik  
1874) zg u b i ł  k a r tę  p o w o ła n ia  w y  

d a n ą  p r z e z  PKU. w  Będzin ie .
3-1

Ko w a l  W a w r z y n i e c  zg u b i ł  k a r tę  
p o w o ła n ia  w yd . p r z e z  PKU. B ę ­

dzin. 3-1

F eliks K a rb ow sk i  zg u b i ł  |k a r tę  p o ­
w o ła n ia  w yd . p r z e z  PKU. B ę ­

dzin . 1-1

Ku rc fe l  S z la m a  zg ub ił  k a r t ę  p o ­
w o ła n ia  w yd . p r z e z  PK U. B ę ­

dz in .  3-1

Ga łc z y ń sk i  J ó z e f  zg u b ił  d o w ó d  o- 
so b is ty  w y d .  p r z e z  gm . M iesz ­

ków . M iechów . 3-1

S ta n is ła w  P o to c k i  zg u b i ł  p a p ie r y  
w o js k o w e ,  w y d a n e  p r z e z  PKU. 

P rz e m y ś l .  3 - 3

Ma rc z e w sk i  J an  zg u b i ł  k a r t ę  z w o i  
n ien ia  w y d a n ą  p r z e z  PKU. Mie­

chów . Z w ró c ić  „ I s k r a ” D ą b ro w a .
3-3

S S arczew sk i Jan  zg u b ił  k s iążkę  Ka 
™l sy  C h o ry ch  w y d a n ą  p r z e z  kop. 
R e d e n .  Z w ró c ić  „ I s k ra 11 D ą b ro w a .

3-3

Du rk o w i  K a je ta n o w i  sk ra d z io n o  
p o r t f e l  z p ie n ię d z m i ,  l e g i ty m a ­

cję  w y d .  p r z e z  gm . S t r z e m i e s z y c e  
i p a s z p o r t  ro sy jsk i .  3 - 3

p h r z ą s z c z  L u d w ik  zg u b ił  p a s z p o r t  
U po lsk i w y d a n y  p r z e z  M ag is tra t  
m. C ze ladz i .  3 - 3

S ochańsk i  J a k ó b  zg u b i ł  k a r tę  d e ­
m obi lizac ji  w y d .  p r z e z  16 p. a r-  

ty le r j i .  3 - 3

Ga w ro n  W ła d y s ł a w  z g u b ił  k a r tę  
p o w o ła n ia  w yd.  p r z e z  PKU. B ę ­

dzin. 3 - 3

Re z e r  F e l ik s  zg u b i ł  k a r tę  z w o ln i e ­
n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B ędzin .

3-3
Ufójcik  W in c e n ty ,  zg u b ił  k a r t ę  d ę ­
l i  m ob i l izac j i  w y d a n ą  p r z e z  PKU. 
N o w o '-R ado m sk  o ra z  p a s z p o r t  w y ­
d a n y  p r z e z  g m in ę  S łu p ie .  3 - 3

M a j e r c z a k  A nton i  zg u b i ł  k a r t ę  
1*1 z w o ln ie n ia  w y d .  p r z e z  1 5 p u łk  
p iec h o ty .  3-1
l^aloński F r a n c i s z e k  zg u b i ł  p o r t f e l  
”  zaw ie ra jący '  s w o ją  p o d o b iz n ę  i 
d o w ó d  o so b is ty  w y d a n y  p r z e z  kop  
C ze ladź .  ” 3-1
k u lc z y k  S z y m o n  z g u b i ł  p a s z p o r t  
IV w y d .  p r z e z  Magist. m. S o s n o w ­
ca. 3-1

Cz e rn ia k o w s k i  J a k ó b  z g u b i ł  k a r tę  
p ob y tu ,  w y d a n ą  p r z e z  u rz ą d  gm. 

O lk u sk o -S ie w ie r s k ie j .  3-1

S taruń Teofil zęu n ił paszport w y  
d«ay przaz gcu. O iion . t — 1

J ó ż tf  H aiota ząu b ił kartę p ow oła­
nia w yd . przez P.K.U. B ędzin.

8 - 1
g s j ia  Jaa zgu b ił kartęgpow ołanis, 
w w ydana prz*z P K. U. B ędzin .
Z w rócić „Iskra* D ąbraw s. 3 1

Ełjass Marjan z „ubił dow ód osob i­
sty, w ydan y przez gm . S ecen in  

p ow . W łosżczow sk iega . Z w rócić  
Iskra Dąbrawa. 3  |

U łła d y s ła w  C ę m b rz y ń s k i  zg u b ił  
i» k a r tę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  ' p r z e z  
PKU. B ędz in .  ' 3 - 2

Sz m u lo w i  Z e lm a n o w ic z o w i  s k r a ­
d z ion o  k a r tę  o d r o c z e n ia  w y d a ­

n ą  p r z e z  PKU. B ęd z in .  3 - 2

Kotlicki P in k u s  zg u b i ł  d o w ó d  o so ­
b is ty  w y d a n y  p r z e z  m a g i s t r a t  m, 

D ą b ro w y .  3 - 3

Ad a m  L a ch ,  zg u b i ł  k a r t ę  p o w o ł a ­
n ia  w y d a n ą  p r z e z  PK U , Mie­

ch ów , 3 - 3
M o r a c z y n s k i  I g n a c y  zg u b i ł  p a ­
lii s z p o r t  w y d a n y  p r z e z  gm . W i ­
d a w ę .  3 - 2

Rub S ta n i s ł a w  zg u b i ł  k a r t ę  pov» 
łan ia  w y d .  p r z e z  Magistra: 

Czeladzi .
M a la r a  ‘S ta n i s ł a w  zg u b i ł  ksn.ź 
1*8 c h le b o w ą  w y d .  p r z e z  ko; 
R e n a r d .  ... .

Cio łek  A u g u s t  zg u b ił  k a r t ę  pow 
ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. w  Bed; 

n ie  i p a s z p o r t  po lsk i  w y d .  j -x 
gm . C z a rk o w y .  .3

Sz o ta  M ikołaj zg u b i ł  k a r tę  pow­
ia n ia  w y d .  p r z e z  PKU. Będżi

3-t

Bu b e l  J a n  ( ro czn ik  1887) zgub 
k a r t ę  p o w o ła n ia ,  w y d .  prze 

PKU. w  B ędz in ie .  3 -2

Dziuk W ła d y s ł a w  ( ro c z n ik  1887 
zgubi!  k a r tę  p o w o ła n ia ,  wyć 

p r z e z  K o m is ję  P r z e g l ą d o w ą  \ -  
Z aw ie rc iu .  3 - 2

M a k ó w k a  S ta n i s ł a w  ( ro czn ik  1902)
1*1 zg u b ił  o d ro c z e a i e  w ojskow e 
w y d a n e  p r z e z  PKU. w  B ędzin ie .  ’

3 - 2

Zieliński J a n  zgub ił  k a r t ę  powoła-- 
n ia  w y d .  p r z e z  PKU. Miechów

3-2

An ton i  o p ie w a k o w s k i  zg u b ił  kartę 
p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. Bę­

dzin. ' 3 - 2

S ta n is ła w o w i D o ro b is z o w i  skra­
d z io no  p o r t fe l ,  d o w ó d  osobisty 

w y d .  p r z e z  M ag is tra t  rn. Sosnow ca  
o raz  in n e  d o w o d y .  3 -:

S ta n i s ł a w  ;K uch arz  zg u b ił  kar 
p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. Bę­

dz in  3 - 2

S ła b ik o w sk i  J an  zg u b i ł  paszport, 
w y d a n y  p r z e z  m a g i s t r a t  m. N*,v 

w o ra d o m s k a .  3 - 2

W ł a d y s ła w  B e d n a rsk i  zg u b i ł  kar 
p o w o ła n ia ,  w y d a n ą  p r z e z  P I ” . 

B ędzin .  3 -a

W in c e n ty  K a to l ik  zg u b i ł  kari. 
z w o ln ie n ia ,  w y d a n ą  p r z e z  PKU 

Będzin  i p a s z p o t  w y d a n y  p rzez  
gm. Ł ag isza .  3 - 2

U łła d y s ła w  K ozie ł  zgu b ił  książecz- 
II  kę z a r o b k o w ą ,  w y d a n ą  p rzez  
kop. „M ar ja” w  G rodźcu .  3 - 2

U /o jc ie ch  Ł a k o m sk i  zg u b ił  kar 
l i  dem ob i l izac j i ,  w y d a n ą  prze 
ł - sz y  p u łk  u ła n ó w  K rechow ieck ic ł t  
im. p u łk o w n ik a  B o le s ł a w a  Muśni 
ck iego  w  B ia ły m stok u .  3 - 3

Ku b ik ow i P io t ro w i  ( ro c z n ik  189', 
sk ra d z io n o  k a r tę  p o w o ła n ia  w y ­

d an ą  p r z e z  PKU. w  B ęd z in ie  3  2

W oźnik  K az im ie rz  zg u b i ł  k a r tę  po­
w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. Bę­

dzin .  3 - 2 '

Os t ro w s k i  A b r a m  zg u b i ł  k a r tę  po 
w o ła n ia  w y d a n ą  p r z e z  PKU. B«, 

dzin. ' 3 - 3

W ie lg os  E d w a r d  zg u b i ł  k a r tę  odro 
c z e n ia  w o js k o w e g o  w y d .  p rz r -  

PKU. w  C z ę to c h o w ie  o raz  d ow ć  
osob is ty ,  w y d .  p r z e z  g m . W a ń ; t  
rz ó w ,  p o w .  [C zęstochow skiego ,  
Z w ró c ić  „ I s k ra ” D ą b ro w a .  3-1

An d r z e j  S ta c h  ( ro czn ik  1912) zgu­
bił k a r tę  o d ro c z e n ia  w yd. p rz e  

PKU. B ędz in .  3-2

Bijak W ła d y Ts ła w  z g u b ii  k a r tę  po ­
w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. Bę­

dzin. 3-2

W ła d y s ła w  S z c z e p a ń s k i  z g u b i ł  kar 
tę  p o w o ła n ia  w yd . p r z e z  PKU. 

N o w o ra d o m sk .  3-2

P i law ski W a l e n t y  zg u b i ł  k a r tę  od­
ro c z e n ia  w y d a n ą  p r z e z  P. K. U. 

B ędzin .  3-1

Wa r s z a w s k i  J ó z e f  ( ro c z n ik  189U 
zg u b ił  k a r t ę  p o w o ła n ia ,  wyd. 

p r z e z  PKU. w  B ęd z in ie .  3-3

Du d a  A nton i  zg u b ił  p a s z p o r t  pol­
ski, w yd . p r z e z  gm. M ierzęcice

3-3

Da rz e c k i  S ta n i s ła w  zg u b i ł  kart', 
p o w o ła n ia  w y d .  p r z e z  PKU. B? 

dzin. Z w ró c ić  „ I s k r a ” D ąbrów *
. 3-2

J an B ie n ie c  zg u b i ł  k a r t ę  powoła 
n ia  w yd .  p r z e z  K o m is ję  P rz e g l  

d o w ą  w D ą b ro w ie  3-2

Go n d e k  S ta n i s ł a w  z g u b i ł  k a r t ę  de 
m o b i l izac j i  w y d .  p r z e z  PKU. Bę­

dzin. 3-2

Kow alsk i  S ta n i s ła w  zg u b i ł  p a s z p Ł  
n iem ie ck i ,  k a r t ę  p o w o ła n i a  v  y 

d a n ą  p r z e z  PKU. B ęd z in .  3-1

Ny s e n  S z y d ło w sk i , ,z g u b i ł  p a s z p o t  
w y d a n y  p r z e z  M a g is t ra t  w  Bp. 

dż in ie .  3-3

Er l ich  M osiek  zg u b i ł  p a s z p o r t  w y  
d a n y  p r z e z  gm . Z a g ó rz e .  Zwm- 

cić „ I s k r a ” D ą b re w a .  2-2

r id y s ła w  S z p r u c h  z g u b i ł  kari? 
p o w o ła n ia ,  w y d a n ą  p r z e z  PKL 

P io t rk ó w .  2-2

Wy s z o g r o d z k i  M ichał ( ro c zn .  18961 
zg u b i ł  k a r t ę  d e m o b i l i z a c j i ,  wy­

d a n ą  p r z e z  D - tw o  47 p.p. w  Stryj- 
n ie .  3-3

Po lak iew icz  W i n c e n t y  ( ro cz n .  189®) 
zg u b i ł  k a r tę  p o w o ła n ia ,  w ydaną 

p r z e z  PKU. w  B ę d z in ie  1 p a s z p  -’1 
p o isk i,  w y d a n y  p r z e z  g m in ę  RTo- 
sz ty n .  3-3

Sz y m o n  J a k ó b  B in k o w sk i  zgui 
i ta r tę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  prz®2 

PKU. B ędz in .  3-2

Cz a p l ig o  S ta n i s ł a w  ( r o c z n ik  18V8; 
zg u b i ł  k a r t ę  p o w o ła n ia  w yd;.s^  

p r z e z  PKU. B ędz in .  3-2

Ad a m  K w a p ie ń  zg u b i ł  d o w ó d  oso - 1 
b is ty  i k a r t ę  p o w o ła n ią  w  ok<W 

licy  K o śc ie lc a  S t a r o s t w a  PińczoW- 
sk ie g o  w  m ie s ią c u  m a ju  b.r . 3-3
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